
Cena numeru mk. 5.
jsfe 70.____________ Dąbrowa

\
Będzin — Sosnowiec.

Na G. Siąsku fen. 50.
Czwartek 19 Maja 1921 roku. Rok XII.

Ceny o g ło s z e ń :  Na 1-ej 
s t r o m e  wiersz tfonpa- 
re lowy . . mii. 30—
na III s t r o m e  mk. 25— 
na IV s t r o m e  mk. 20— 
N a d e s ł an e  za wiersz  
g a r m o n t o w y  mk. 50— 
D r o b n e  Ogłoszenia po 
mk. 2 za wyraz .  Interesy 
han d lo w e  i m ają tko we 
mk.  5 za wyraz.  Na j­
mnie js ze  d r o b n e  oglo j 
szenie  mk.  20

Za t e rm inow y  d r u k o g ł o - j  
szeó id m o n s t r a c j a  piej 
o dpow iada .

R edakc ja  1 A d m n i s t - a c j * } 
mieszczą  sie pod Xs 4,: 
przy  ulicy Starososno-1 
wieckiej  w S o s n o w c u ,  j

JL

D zienn ik  polityczny, społeczny i literacki.

A a r e s  dla l istów i depe sz  
. I skr a* ,  Sosno wiec .

Prenum erata  wynosi:
Z  odnoszeniem  m iesięcznie

mk. 1 0 0 .
Z p rz e sy łk a  p o c z to w ą  

mk.  125 mies ięcznie .

Oddziały własne: W Będzi ­
nie ul. Małac ho wskiego 
9, w D ąb ro w ie  ul. S ien i 
k tewicza.  6. Telefon 73,1 
w Szopienicach i M y ­
s łowicach na G. Sląsitu

T

i

Restauracja „Z A C ISZ E "
p r z y  pi l ic y  S a d o w e j

— Dziś — F A N P F P T  słynnej drużyny ojcowskiej pod 
i codziennie J w f l W a l U  dyrekcją C Y B U L S K I E G O .

Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje a la carte.

Ceny umiarkowane.  Przy restauracji  weranda i ogród.

Restauracja otwarta do godziny 1 w nocy.-
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Przeds iębiorstwo  blacharsko - dekarskie
A d a m a  H e s s e g o

P O G O Ń ,  u lca  Średna 15.
P rzyjm uje  wszelkie roboty w chodzące w zakres 

blacharstwa, jak również krycie, reparacje i smołowa­
nie dachów materjałym własnym i powierzonym. P o ­
siada na składzie wanny, nasiadówki,  wiadra ocyn­
kowane,  cynkowe i żelazne, kociołki do bielizny, ba­
nie, oliwiarki, tartki do prania bielizny i t. p.
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Obniżyliśmy znacznie cenę
H f P }  M  twardego, szarego w róż- 
l v l  W  U mHA nym gatunku i m y d l i k u .

Mydło do prania wyrabiamy tylko w gatunku I ze 
stemplem „SIŁA" w krążku, na co prosimy zwracać uwagę. 

T O W .  PRZEMYSŁOWE i HANDLOWE 
„S I Ł  R“ w S O S M O W C U ,  ul. Chemiczna 1.
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Amerykańskie arcydzieło w 2-ch serjach 
ilustrujące wszystkie okropności wojny.

l e r j a  od piątku 13 do niedzieli 15 maja włącz. 
„ tylko 1 dzień, poniedziałek 16 „ „

Z brodnie  w Arm enji
  c z y l i  u i ".1..

Krwawa rzeź chrześcjan w 1915 r. 
przez turkew.

U W A G A : Nerwowym radzimy nie przychodzić.

u

Anons! G d  czwartku 19 maja będzie demonstrowana 
5 - t a  S E R  J A

Władczyni świata.
>ei

S e r j a  1.

KinoOAZA.
O d  poniedziałku 16 maja" 1921 r. 

Amerykańskie Arcydzieło w 2 serjach

„Bandytka z Kościelnicy"
S e n s a c y j n o - a w a n t u r n i c z y  d r a m a t  k a ż d a  s e r j a  p o  6 cz . T r e ś ć  o b r a z u .  B a n d y t k a  m a  
z a  z a d a n i e  z d o b y ć  za  w s z e l k ą  c e n ę  s t a r y  t a l i z m a n  h r a b i o w s k i e g o  r o d u ,  t o  t e ż  w i d z i ­
m y  p o d s t ę p y  b a n d y t ó w :  N i e w i n n e  s k a z a n i e  n a  S y b i r  h r a b i e g o  W A S Y L A  M I R O W I -  
c z a ,  b u n t  w i ę ź n i ó w ,  u c i e c z k a  M i r o w i c z a  d o  A m e r y k i ,  p o g o ń  k o z a k ó w  z a  w ię ź n ia m i ,  

n i e w o l a  w  s p e l u n c e  b a n d y c k i e j ,  z w y c i ę s t w o  h r a b i e g o  M i r o w i c z a  i in n e .

O d  wtorku 17 
do 22-go maja 

włącznie. J7 SFINKS U

Sensacyjny dramat detektywny p. t.

Tajemnica domu N®30
detektywny dramat w 6-ciu częściach. 

Zatopienie największego okrętu przez bandytów. 
Walka na dachu pociągu błyskawicznego.

W roli głównej detektyw JANSON.

O d  poniedziałku 23-go m*ja 1921 r.

5-a se r ja  WŁADCZYNI DŻUNGLI
■■■■■■■■■■■■■■■Raili

Nie przesądzą  to bynajm niej ,  
by uch w ał y  jej m ały zapaś ć  
na korzyść  Polski ,  czy też na 
korzyść Nieni’ec. „Jednak — 
dodaje  „New York H era ld*  — 
j e s t  rzeczą jasną ,  że Niem cy 
łatwiej  będą  się mogł»  w y w i ą ­
zać  ze sw ych  zobo w iązań  je­
żeli zachow ają  o k rę g  przem y-  
m ys ło  wy.  Lecz uądź  co bądź 
zasadniczą  jest  kw est ją ,  czy 
s p ra w ied l iw o ść  Pol sce  ma być 
oddacia, czy me.

F r a n c j a  ma najzup e łn ie jsz ą  
rację,  oalegając,  aby s p r a w a  
gó rnośląsk a  ro z s t r zygn ię ta  by- 

_____________ ła ściśie w myśl  t r ak ta tu  wer-
, Sa l sk iego ,  nie zaś  w myśl  inte-

Tvlko 5 dni r8SÓW 1 poli tyki  ego is tycznej ,
« j ak iegok olwiek  na rodu ,  lub  też
................ ■£"" z uwagi  na zyski  ha nd low e  i

f inansowe,  p ł ynące  z uchw ał  
op ar tych  na podobn ych spe ­
kulacjach.

Sprawy Górnego Śląska
N i e m c y  

d ą ż ą  do wojny.
Sensacyjne rewelacje „Rote Fahneu.

„Rote  Fahne*  donosi  w t e ­
l eg ramie  w łasnego  s p r a w o ­
zdawcy z G. Ś l ą s k a :

„ W s z y s tk ie  mias ta  p o g r a n i ­
czne na f ronc  e pol sk im są 
p rzep eł n ione woj skami  n i e ­
mieckimi.  W  Kładzku,  M t- 
tenbergu,  Nysie  i M as teczku 
s tw ie rd z o n o  nadzwyczaj  liczną 
konce n trac j ę  oddzia łów reieb- 
sw ebry.  C zęś c iow o wojska  te 
n ad e s r ły  p rz eb ra ne  w m u n d u ­
ry policji bezpieczeńs twa.

W s z y s tk i e  pociągi ,  zdą ża ją ­
ce ku gran icy  górocś ląskie j ,  
s ą  przepe łn ione  byłymi  ofice- 
cerami ,  k tó rzy  w ubra n ia ch  
cywilnyęh zdąźaja na punkty  
koncentr acy jne .  Na wszyst -

Berlin,  18 maja.

kich l injacb kole jowych w i d a '  
wielkie t ra n s p o r ty  re ichswehry 
i pol icj i  bezpieczeństwa.

T r a n s p o r t y  te p r o w a d z ą  r ó ­
wnocześnie  ze so b ą  bagaże,  
au tomobi le ,  konie,  wozy i ro z ­
mai ty mate r ja ł  wojenny,  k tóry  
w y s y h n y  j e s t  w s t ro nę  f rontu  
poDkiego.

Na wszystk ich  s tac jach ko ­
le jowych na ca łym obs za rze  
p l e b i s c y to w y m  nagromadzono  
o lb rzy m ią  ilość w a gonow ,  s łu ­
żących do t r a n s p o r tu  bagaży  
i a r ty ler j i .

W e  wszys tk ich  m iej sco wo­
ściach o d b y w a  się w e r b u n e k  
do organizacj i  orgesebu*.

U"
Kino „ZACISZE” W szyscy uczciwi za Polską!

S

O d  poniedziałku 16 maja r. b.

ŻYGIE i HONOR OJGZYŻHIE
Fragment  z piekła bolszewickiego w 6 cz z rodakiem n a ­

szym S T R Z Y Ż E W S K I M  w roli głównej.

Obraz  wykonany przez rosyjską wytwórnię „Ruś* w Jałcie, która 
w ucieczce przed bolszewikami przeniosła siedzibę do Paryża.

Głos amerykański.
Nowy York,  18 maja.

„New York Herald* w a r t y ­
kule w s tępny m czyni uwagi  
nad notą r ządu a m e ry k ań s k ie ­
go,  og łoszoną  w dniu 15 b.m.  
a dotyczą cą  p o g lądów  a m e r y ­
kańskich na sp raw y  g ó rn o ś l ą ­
skie.  D z ie nnik  ten zaznacza,

Głos angielski.
Londyn,  18 maja.

P r a s a  angielska zamieszcza  
naogó ł  k o m en ta r ze ,  życzl iwe 
dla m o w y  Lloyda Georga ,  nie­
liczne j ed n a k  dzienniki  za jm u­
ją  s tanowisko odmienne.  T a k  
np.  „M or m ng  Po»t* w  ten 
s posób  zaczyna a r t y k u ł  
wstępny.

; Z  t r y b u n y  par la m en tu  nie­
mieck iego k ie ro w an o  nie jed­
nok ro tni e  zacię te ataki  prz e­
c iwko nieszczęśl iwej  Po lsce .  

t W ą t p i m y  jednak,  czy nawet  
najzawzię ts i  zwolenn icy  idei 
B ismarcka  mogl i  p o su n ąć  się 
dalej ,  niż to uczyni ł  Lloyd 
G e o rg e  w izbie gmin.  Zaj ad ła  
n i en aw iść  L loyd a G e o rg a  w 
ki erunku  Polski,  u j aw niana  
przez  n iego w czas ie r o k o w a ń  
parysk ich ,  znalaz ła jeszcze raz 

w obelgach,  k tó re  mo-  
* "umączyć ty lko przez  

- y  tej  n ienawiści  s t rach
obec Niemiec.  O  s t rachu 

, m sam  L loy d G e o r g e  wzmian­
k ow a ł  w swej  mowie.  G. SIąsk 
jest  a r s e n a ł e m  niemieckim,  
skąd  pochodzi ły  mater ja ły  ek s ­
plodujące i pociski ,  od k t ó ­
rych  tys i ące  żołnierzy angie l ­
skich pon ios ło  śmierć .  Czyż 
pozo s t aw im y  to wszyst ko  w 
r ękach  m ocar s tw a ,  k tó re  do ­
puści ło  się na j s t ra szn ie j szy ch  
o k ru c ie ńs tw  i p o g w a ł c i ł o  
w szys tk ie  p r a w a  w o j n y ?

Głosy belgijskie.
Ljon,  18 maja.

„Times* donosi ,  że m o w a  
L loyda  G e o r g a  wy wo ła ła  jak- 
naj go i sze  wiażen ie  w Belgfi.

iż nie należy noty  tej mylnie 
in terp re tować .

Rzecz  pros t a ,  iż w za jem na  
re p re s je  polskie i n iemieckie  
na G ó r n y m  S ią s k u  winne 
us tać ,  s p r a w a  zaś  sam a winny 
b y ć  rozs trzygnię ta* przez  d e ­
legac ję ,  u tw o rz o n ą  na  p ds ta-  
wie t r ak t a tu  w e rsa l sk i e g o  i 
s to su ją cą  ś ię ściśle do udzi e­
lonych jej pe łnomocn ic tw.

Ważne dla pań!!
Nadeszły palta jedwabne i impre­
gnowane,  palta kowerkotowe i an­
gielskie po cenach posezono­

wych polecają
I. Zylberszlag i A- Koplowicz
SOSNOWIEC, Modrzejowska 1.



SKŁADAJMY DATKI 
NA POWSTAŃCÓW!
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Cała prasa atakuje żywo 
m ow ę  premjera »ngid» i i iego.

„Lbr .depef i rLnce* i „ L e  l ibrę 
B e lg e ” zgadz j jąs ię  wprawdz ie  
z m ową jego w sprawie t r a k ­
tatu, natomiast,  co się tyczy 
sp rawy  górnośląskiej ,  uważają 
ją za stronniczą n iesprawie­
dl iwa. Premjer  angielski  chciał  
tę s prawę zała twić  przed przy ­
byciem delegatów Stanów 
Zjednoczonych na posiedzenie 
rady najwyższej .

Mikołów w rękach 
powstańców?

B y to r r ,  18 maja.

Podpalaczka.
P O W IE Ś Ć .

60.
T u  bank ier  napisał na ćw ia r t ­

ce papieiu :  , Jerzy Dar ier , adwo 
kat, ubca B n apartego, Nr.  19“ .

—  Dziękuję,  szczerze dzię­
kuję!  —  odpowiedz ia ł  by ł y  
w sp ó ln ik  M u t i r o e r a  —  jadę 
bezzwłocznie do niego.

I w pół  godzmy p rz y b y ł  pod 
numer sobie wskazany.

J rzy, ów syn przyb raay  pa. 
ni K la i y  Dar ier ,  powierzony 
przez p; oboszcza Lang ie r  opie- 
ce m i lzrza E im u c d a  Castel, 
urzeczywis tni ł  pokładane w so­
bie nadzieje.

Z ł  k i lka miesięcy dosięgnąć 
miał dwudziestego piątego ro­
ku życia. B y ł  to p iękny ch ło­
piec, j a s n o * łu s r ,  z c emnem , 
b łęk i tnem i  oczyma. R gularue 
jego rysy twarzy,  nacecbowa- 
De szczeń ścią i otwar tością  
charakteru,  sp raw ia ły  na jprzy ­
jemniejsze wrażenie. Zap isany 
od d w ó -h  at na ’iś :;e a d * o  
katów P . r s ż ł ,  aieiedu i * ’rotnie 
bronił zaw ł h spraw wobec 
sądu. Tale jego ko ledzy, j * k  i 
zwierzchnicy, żywili dlań wie 
Ie życzliwości i szacunku, wró 
żą mu świetną przyszł ść.

com, k tó rzy  zgłoszą się jako  
ochotnicy,  płaci l i  pensję pod­
czas ich użycia i abyście za­
pewn i l i  im ich misjsca. N i e ­
mieccy mężowie zgłoście się 
dobrowo ln ie  w wymienionych 
pon?*ej miejscach z b ió rk i ” .

Odezwa podp saną jest  n. i 
przez geneiała Ktaf ta  v. Dei- 
roensingen i przez pos łów 
n iem i re t i e j  pa i t j i  ludowej .  
L 'p sk i  organ niezależnych so­
cjal istów, nawiązując do .n ei, 
słusznie powiada, Ze odezwa 
wyraźn ie zdąża do tego, aby

Jerzr Dar ier  z i i raow a ł  mie­
szkanie na drug iem piętrze, w 
domu pod Nr. 19 vm przy u l i ­
cy B jnaoar te go .  W  jego g a b i ­
necie pracy, urneb o l a n y m  dę- 
bowemi rzcźoionemi  sprzętami', 
zwracały  uwagę dwa przed- 
m io t r ,  różniące się od reszty 
urządzenia. P ierwszym z nich 
b y ł *  mahoaiowa bibl ioteka pe ł ­
na książ-k, dar pam ią tkowy  
zacnego księdza Laugie i ;  d r u ­
g im hebanowa kolumna, w bą- 
cie gabinetu stojąc*,  z umiesz­
czonym n» wierzchołku te k tu ­
r o w y m  konik iem,  czarną k r e ­
pą pok ry tym .

Jerzy p rzechowywał  tę d rob ­
ną zabawkę jak iel i icwię, u w a ­
żając ją za po la ruank  od s wo- 
je j  matki , pani Dar ier ,  w la­
tach dziecięcych otrzymany.

O b iad u ją :  w domu u siebie, 
t r z y m ł ł  służącą, cz terdz iesto­
p ięcioletnią kobietę,  doskona­
łą kucharkę;  niek iedy szedł na 
obiad do swego opiekuna E d ­
munda Castel, k tó r y  zarówao 
p rz y b y w a ł  na ob *dv i do Je­
rzego.

Młodz ieniec s łu d jo w a ł  w ła ś ­
nie potężny zwój  aktów sądo­
wych,  g1y weszła s łu żący  wrę 
czaiac mu bi let  wizyto wy Paw­
ła H n m a a t .

—  Proś, Diech wejdz ie  —  
rzekł .

J i k ó b  G*raU 1 ukazał Się we

fo rm  cje bawarsk ie j  straży o- 
bywate lsk ie j  pod p rz y k ry w k ą  
formacj i  ochotniczych wys łać 
na G ó rn y  Śląsk. M onach i j ­
skiemu koresponden towi  l i p ­
skiego organu niezależnych 
udało się prócz tego d o w ie ­
dzieć, że pewna t lcść bawar ­
skiej re ichswehry wyjechała 
już na G ó r c y  Śląsk • że do 
utworzonych obecnie formacj i  
ochotniczych przestąp łv rów-  
nfeż dawniejsze formacje cza- 
sowo-oebotniezr .

Sosnowiec, 19 maja.

lecz niezgodna z duchem i 
treścią traktatu, usiłująca j  
koalicję i trak ta t postawić 
przed faktem dokonanym —  
ta mowa jest peanem na 
cześć nowej wojny.

W iem y doskonale, jaką  
straszną bronią jest opinja 
narodów. W  grożącej nam 
wojnie opinję tę musimy 
mieć po swojej stronie, gdyż 
inaczej wojna ta byłaby dla 
nas katastrofą. Świat musi 
się dowiedzieć, że słuszność 
jes t po naszej stronie, że 
Polska wypełnia lojalnie tra­
ktat, że L lo yd  George po­
djudza niemców do nowej 
wojny, i staje przy nich o- 
twarcie.

Jeśli opinja europejska 
będzie należycie uśw iado­
mioną, sprawa nasza jest 
wygrana - pokój europej­
ski ocalony, a krew angie l­
skich, francuskich, włoskich 
i amerykańskich żołnierzy 
nie będzie podwaliną nowej 
potęgi niemców, żerem roz­
bójniczego kapitalizmu, lecz 
szlachetnym kwiatem w ol­
ności i pokoju ludów.

Poglądy, wyrażone w o- 
statniei mowie L loyda są 
poza swym cynizmem, tak 
niezgodne z prawdą, iż 
w ierzym y niezłomnie, że 
naród angielski, a z • nim 
cała Eurona ocenią ją  na­
leżycie. G dyby jednak m i­
mo wszystko doszło do no­
wej wojny, to m y wespół 
z Francją, będziemy kon ty ­
nuować walkę o wolność 
narodów, podczas gdy w o j­
ska angielskie, rozstrzeliwu- 
r a H B H H w a n r a a n i
drzwiach gsbraetu. pow-
stawsz?, podszedł  ku memu.

Po latach dwudziestu ów 
Dęizo ik ,  sorawca wszystkich 
meste jęść Joanny For t i er ,  zna- 
lazf s'ę wobec syn*  swej of iary.

Morderca pana L i b r o u e  mi ł 
obecnie lat pięćdziesiąt.  N e 
fa rbow a ł  już  włosów, k tóre mu 
całkiem p o s iw a ty .  W  począt ­
kach opowiadanych pr rez nas 
w ypadków,  Jerzy poczynający 
czwar ty  rok  życia, me rnógł 
zachować w pamięci  rysów 
twarzy by łego nadzorcy,  skut ­
k iem czego i obecaie nie poz­
nał go wcale.

—  P rzybyw am  do pan* — 
zaczął mniemany Paweł  H a r -  
maot — z rekomendacj i  mego 
bankiera E i warda Halberge ra ,  
będącego jednym z pańskich 
kl eotów.

C y u i  rai-to zaszczyt— rzek ł  
Jerzy.

—  Jestem francuzem —  m ó­
wi .ł dalej  Garaud —  wracam 
z A m e r y k ' ,  g Izie prowadzi łem 
p ierwszorzędną fabrykę bu do ­
w y  mastyn;  zdrowie jedyne j  
mej  ć ó r k >, oraz jej gorące ż y ­
czenie zamieszkan a we Fran­
cj i , sk łon i ł?  mnie do z l i k w i  
dowan a in teresów,  a zarazem 
pow ro tu  do rodz innego kraiu.  
Mimo, iż posiadam znaczny 
majątek, pragnę tu rozpocząć 
i obuty ,  ja k ie  prowadziłem w

jące irlandczyków, będą to ­
warzyszami broni niemie­
ckich raubiitterów, w wal­
ce z k tó rym i poległo m iljo- 
ny ich towarzyszy.

O to —  do jakiego stra­
sznego absurdu prowadzi 
niepoczytalna po lityka L lo y ­
da naród angielski. Jeśli 
anglicy są ludźm i honoru, 
to nie pozwolą na to, by 
dla interesów mafji kap ita ­
listycznej dław iono polski 
lud na Śląsku i topiono 
znów Europę w morzu krw i.

N iemcy, ufne w pomoc 
angielskę, * mobilizują się 
wprost otwarcie; na grani­
cę górnośląską ciągną nie­
przerwanym sznurem bate- 
rje, auta pancerne, pęciągi 
z reichswehrą. Równocze­
śnie rozpoczynają niemcy 
ofensywę dyplom atyczną 
przeciwko nam. W szystko 
według starego planu...

Kanclerz niemiecki g ło ­
si, iż Polska zawdzięcza... 
Niemcom swą wolność, o- 
negdaj zaś słyszeliśmy, że 
anglikom, francuzom i w ło- 
chom. M y jednak wiemy, 
iż zawdzięczamy ją dziejo­
wej sprawiedliwości i mę­
stwu żołnierza polskiego, od 
stu lat walczącego za swoją 
i wszystkich uciemiężonych 
ludów wolność.

G scewsH korespondent  
. W  en. Z - i t *  doues , ze do 
Luce rny  p rzyby ło  U l. u w y ż ­
szych of icerów węgierskich,  
w l iczbie luórycn był  i płk.  
Ł»bar . W s tyscy  p rzyby l i  u- 
orani po cyw i lnemu i miel i  
paszpor ty na cudte nazwiska. 
—  W  eczorem w dzień p r z y ­
jazdu of i cerowie miel i  p erw .  
*ze widzeoie z eks-cesarzem 
Kara łem w ka w ia rn i  aag e! 
s k ie j .  Nazajutrz odby ła  się w
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New Jorku,  ponieważ nie p >tra- 
f ł b n u  żvć bezczynnie. W t r i n  
celu u abyłetn przestrzeń g r u n ­
tu w  C )urb*v. ) ie ,  lecz v? c b w -  
11, gdym  mia ł  rozpocząć sta­
wianie budowb ,  przerwano roi 
t < z a j ę c i  .wynalez ien iem pew­
nych t u d m ś a  .

—  Trudności . . .  j i l o e g o  r o ­
dzaju? — zapytał  Jerzy.

By ły  wspó ln ik  M o r t im e r *  
p o l a ł  kop ję aktu młodemu 
adw okatow i .

—  J :ateś pan w swem p ra ­
w i e  — tzek ł  teaże, prze j rzaw­
szy papiery z uwaga;  —  w y ­
grasz pan proces, mogę pana 
upewnić.

—  Zatem obowiązujesz s ę 
pan przeprowadzić  sprawę?

—  Najchętniej .  Będę jednak 
po t rzebował  udz etema sobie 
plenipotenc j i .

—  Racz ią pan p r z y g o to ­
wać —  rzek ł  Garaud.

—  Bezzwłocznie to u :zy n ię  
a pan podpiszesz. Ooecive 
proszę o p odyk to w a n ie  pań­
skiego imienia, nazwiska, „oraz 
miejsce zamieszkania.

—  Paweł  A leksander  H»r-  
roant —  .nów i ł  b y ł y  nadzorca 
inżynier-mechanin' ,  zamieszka­
ł y  w Paryżu przy uh M u r i l l o  
N  . 27.

Po ;akreśleniu pe łnomocni ­
ctwa, jakób podpisa ł  je przy- 
branem swojem nazwisk iem.

Otóż ten lud i żołnierz 
polski, k tó ry  ma głęboko 
wkorzenione poczucie pra­
wa, m iłu jący gorąco w o l­
ność, lud r y c e r z y  nie 
h a n d l a r z y ,  mówi dziś z 
głębi zrozpaczonej piersi: 
„B ron im y ty lko  traktatu 
wersalskiego. Nie pozwo­
lim y handlować krw ią  ludz­
ką dla koksu. Europa mu­
si usłyszeć n ie ty lko  L loyda  
Georgea, lecz także i ję k i 
katowanych ohydnie pola­
ków' na Slr?sku. K u ltu ra  
niemiecka wydłubuje oczy 
powstańcom, rozcina brzu­
chy, łamie lęce, wyjm uje 
serca z piersi. Żądam y 
sprawiedliwości." W  prze­
ciwnym razie,, polskie w oj­
sko, które n ie ty lko  umie 
ładnid śpiewTać, ja k  to sar­
kastycznie zauważył pewien 
w yb itny anglik, potrafi u- 
mrzeć za swe ideały. W o j­
na z niemcami obudzi cały 
naród polski.

W ojna jest wojną. N ie­
wiadomo, jak się zakończy. 
Pewną jest jednak rzeczą, 
że nie m y będziemy jej 
w inni; że może nietylko nas, 
lecz całą Europę wciągnąć 
w topiel.

C zy o to idzie L loydowi?

Wiedeń,  17 maj*.

n iew iadomym miejscu narada, 
po Wtórei t:f cerowie wyjechal i
z Lucerny.

Praga, 17 maja.

(Tel. w ł )

W  tutejszych koł*c.h p o l i t y ­
cznych rozeszła się pogłoska, 
że w na jk ró tszym  czasie t rze­
ba się spodziewać na Węgrzech 
w y p a d k ó w  Dierwszoraęduei  
wagi  pol i tycznej .

—  Rozpocznę natychmiast 
działanie — rzekł  Jerzy —  i 
o biegu sp rawy  zawiadamiać 
pana me om'eszkam; wkrótce  
utrzymasz pao l ist  oderame.

— B y ło b y  rai nader p r z y ­
jemnie,  gdybyś  pan raczył  oso­
biście u d i i e h ć  mi  t ę '  w iado­
mość — odpo wiedział  z grzecz­
nością Garaud. Sposobność 
prżyjęcia pana w mym domu 
szczęśl iwym mnie nad w y raz  
uczym.

— Nie zaaiedbam skorzystać 
z uprze jmego pańskiego z apro ­
szenia —  odpar ł  Jerzy, i u 
d rz w iom  odprowadzając p rz y ­
byłego.

Baakier H a lbe rge r  nie prze­
ceni ł  nad miarę zdo lność ,  g łę­
bok iej  t u u k i  prawa, oraz pra ­
cowi tośc i  młodego adwokat* .  
Po up ływ ie  miesi*ca,  prze­
c iwnicy  Pawła H u m  n tu z o a w  
szy, że ich oczekuje p-zegra- 
ba, zaniechal i  procesu i m e ­
chanik rozpocząć mógł  s tawia­
nie b u i y n k ó w .

Jerzy dwukro tn ie  odwiedzał  
swojego k l i j en ta  w jego w y -  
two 'nem mieszkan u przy ul i­
cy  Mur i l lo ,  gdzie został nad- 
wyraz up rzc|mie p rzy ję ty m  
tak przez ojca, ja k  córkę.

(c. d. o,).

W przededniu pożaru?
„Oberschl .  Morgz tg*  donosi, 

i e  do G l iw i c  p rz yb y ło  około 
600 żołnierzy włosk ich z M i ­
ko łowa,  a olcoło 500 udało się 
w autach ciężarowych w k ie ­
runku Opola

W ia d  omość powyżs /a  wska­
zywa łaby ,  że M ik o łó w  jest w  
rękach p o la k ó * .

Przygotowania w Opolu- *
By tom, 18 maja.

Niemcy wyda l i  tutaj  odezwę 
następującą:

„Dzieci  i k e b  ety cz łonków 
w ł a d z  o k u p a c y j n y c h  wysłane 
zostały dziś z miasta. Jesteśmy 
więc w przededniu a t a k u  na 
Opole.  Każdy  zdolny do bro 
ni mąż, k tó r y  zdecydowany 
jest  b ro D ić  Opola,  ma się za­
meldować* .

Na skutek tego wezwania 
s taw i ło  się, jak  donosi  prasa 
niemiecka, z górą 2 tys. 
mężczyzn.

Bawarja wysyła 
wojsko na G. Śląsk.

Lipsk ,  17 maja.

Do l ipskiego organu niera 
leżnych socjal istów „Le ipz ig e r  
Vo lkszei tung” donoszą z Mo- 
nachjum, że tamtejsza prasa 
up raw ia  niesłychaną hecę n a ­
cjonal istyczną z powodu G ó r ­
nego S ątka. Ogłoszona zo­
stała odezwa, k tóra powiada:

„Jesteśmy mocno zdecydo­
wan i  przy jść z pomocą na ­
szym n iemieck im braciom, 
w z y w a m y  przeto wszystk ich 
zdolnych do broni  niemieckich 
mężów,  aby złączyl i  się w 
formacje ochotnicze, k tóre na 
po lsk ie  wyszydzanie prawa  ̂
s tanowień a o sobie dadza na­
leżytą odpowiedź.  G- Śląsk 
jest niemieckim i n iemiecuim 
pozostać mus . Pracodawcy,  
waszym narodowym ob ow iąz ­
k iem jest,  abyście pracobior*

Jeśli L loyd  George nie 
uczyni w ostatniej chw ili 
znów jednego z tak licznych 
„sa lto -m orta li“ , natenczas 
ten głosiciel -pokoju i adwo­
ka t traktatu wersalskiego 
będzie moralnym sprawcą 
nowej pożogi wojennej. W  
chwili, k iedy tę słowa p i­
szemy, wiadomą już jest 
odpbwiedź premjera W ito ­
sa na niesłychaną napaść 
angielskiego kanclerza. N ie­
wątpliw ie jest ona godną 
wielkiego narodu, do tkn ię ­
tego do żywe o-o przez czło­
wieka, k tó ry  powinien iść 
na k ilka  miesięcy do szkoły, 
celem uzupełnienia swych 
wiadomości historycznych.

Nie chodzi nam jednak 
o wykształcenie, a jeszcze 
mniej o e tykę i moralność 
pana Georgea. W  zaryso­
wującym się konflikcie, k tó ­
rego skutki dla całej Euro- 
Py hy łyby  wprost okropne, 
idzie nam w pierwszym rzę­
dzie o publiczne stw ier­
dzenie faktu, iż w dyplom a­
tycznym  pojedynku L lo yd  
George— Briand W itos —  
dwaj ostatni są obrońcami 
trakta tu  wersalskiego, a 
pierwszy z nich gwałcicie­
lem tegoż; idzie nam o to, 
aby z trybuny sejmowej 
padły na cały św iat słowa, 
wskazujące jasno i dobitnie, 
iż  ostatnia, niepoczytalna, 
pełna kłamstw i oszczerstw 
mowa L loyda, mowa, nie­
ty lk o  w n iebyw ały w dzie­
jach m iędzynarodowych sto­
sunków sposób obrażająca 
s p r z y m i e r z o n y  naród,

Znów eks-cesarz Karol?
Tajemnicze wizyty. W oczekiwaniu 

nowych zajść.



Dom K om isowo-  H an d low y

Stanisław W iniarski i S-ka
w  S O S N O W C U

ulica Piłsudskiego 23. 
Dostarcza następujące artykuły:

Z dz i a ł u  c h e m i c z n e g o
| Kwas siarczany, 

solny 
Karbolineum,

| Pokost lniany I-a,
Smolę gazową do smaro-j 

wania dachów I, 
j  Węgiel drzewny,
| Kalafonję,

Klej stolarski, 
malarski,

Antychlror,
Ałun kystaliczny,
Gumę arabską w proszku, j 
Chlorek wapna.

Z dz i a łu  m e t a l i
Ołów miękki,
Glejtę ołowianą;

{ Cynę Banca,
80", w prątkach,

Metal biały 60$v

Z dz i a ł u  ż e l a z n e g o
j Żelazo handlowe,

Szyny kolejowe,
Blachy żelazne od 0,50mjn.

„ ocynkowane „ 0,50 „
„ cynkowe,

Kuźnie polowe,
Drut kolczasty ocynkow. 
Gwoździe drutowe, 

papowe,
„ giserskie,

maszynowe, 
j Rydle z trzonkami,

„ bez trzonków,
Szufle do węgla, , . 

j Łańcuchy lekkie stopowe, 
na konie,

„ krowy, 
j Piecyki do pieczenia, 
l Drzwiczki do pieców, 
j Ruszta do pieców.

Okucia do drzwi i okien, 
Rury gazowe i kotłowe, 
Wiadra ocynkowane.

Z dz i a łu  b u d o w l a n e g o
Cement,
Cegłę maszynową,
Wapno nielasowane,
Kredę mieloną,
Gips  murarski,
Dachówkę,
Papę dachową,
Gonty,
Szkło okienne taflowe I-a

Z dz i a łu  m a s z y n
Tokarnie i heblarki do j 
obróbki drzewa i metali - 
Maszyny i narzędzia rol­
nicze,
Pompy,
Wozy kompletne i części 
do tychże.
Prowadzimy tak ż e  i dział  apro- 
wizacyjny na specjalne zlecenia.

Samoobrona mężów.
—  Męźulki ’, mój kochany,  

tak p rz yda łyby  mi s ę  i rack i  
koloru  śm.e tank owego . . .  W i r « ,  
widzia łam je  u sz-iwca n a  Mo. 
drzejo  w sk ie i , n aw e t  bardzo 
t am o  Izcsetuią, t>o z a i e d w e  
p ięć  ty*ięcv sześćset  medm 
dztes ią t  marek.  Byłoby mi w 
nieb b a r d / o  do twarzy ,  ca łość 
z tym k o s t j u m i m ,  co to wiesz,  
n i edaw no  odeb ra łam od I raw-  
cowej ,  ś! czr.ie wyglądałaby,  
ja —  Moja kochana,  masz  już 
buciki  z d łuaimi  cho lew kam i 
czarne,  masz  żółte,  .białe,  masz 
i iakierk ' ,  k tó re  zdaniem t w o ­
im, nad a ją  się do wszystk ich  
s t ro jów ,  a teraz zachciało ci 
*ię jeszcze bucików śm ie t a n ­
ko wy ch ,  w któ>ych ma ci być 
do twarzy. . .  j a *  *yje. f i e  s ły­
szałem,  aby buc ki mogły  
ko n u  być do twarzy.,.

O to  początek  ostatniej  n ic.  
jej d o m o w e j  ro zm ow y,  k tó ra  
t rw a ła  8 dcl, a za kończyła  się 
nab y c ie m  Śmie tank ow ego  ko 
loru  bucików i kape lusza ,  na 
k t ó i y  musiałem pieniędzy p o ­
życzyć .

W  tych dniach,  w cukierni ,  
p r z y  czarne) kawie ,  s ied zia ­
łem ze swytn  przyjacielem,  
•  kraca iac  sobie czas  rozmową.  
Z g  ada ło  się j akoś  o drc g  cb 
czasach,  o ro d z im e  i opow ie-  
działem m u  sm u tn e  losy s w o ­
jej  por tm onet k i ,  k tó ra  tak  
o k ro p n ie  mi już zeszczupla ła,

że mogła  być  g o d u ą  noszenia 
przez na jświę ts ze go ze w s z y ­
s tkich świętych tureckich.

Chcąc  mię  pocieszyć w y ­
znał  mi przyjaciel ,  źe i j ego  
kieszeń coraz  lźe)szą s>ę s taje 
z tej s am iu teńk  ej przyczyn?.  
J ak  zw yk le  w każ dym  Stra- 
pieruu, po szu k u jem y  puDfctu 
wyjśc ia ,  tak  też i tym ra zem  
rada  w rade,  pos tanow il iśmy 
zo rgan izow ać  s iowar zy szem e ,  
do k tó re go  m ogą być p rz y j ­
mowani ,  podobnie ,  jak  my. 
s t roskani  mężowie ,ce l em  wspó l­
nej s am oobro ny ,  z n a s t ę p u j ą ­
cym p ro g r a m e m  działalności  :

1) Na p z e j e ź t z e  n iweckim 
przy ulicy Modrs ej ow sk ie j  u s t a ­
wia stę p o s t e ru n e k  s t raży  m ę ­
żowskiej ,  k tó ry  nie będzie 
przepuszczał  żadnych  żou na 
tę ulicę,  pe łną  w ys taw  z konr 
fekcia damska.

2) P rag n ą ca  p rzejść  aa ulicę 
M o d r z e jo w s k ą  żona o b o w i ą ­
zana j e s t  w y leg i tym ow ać  się 
spec ja lną  p rzep us tką ,  w y d an ą  
przez męża.

3) W  razie sm u tn y ch  na­
s t ę p s tw  mężowskie j  o rgan iz a­
cji, cała organizacja  daje s k u ­
teczną pom oc  za g ro żo n e m u  
członkowi ,  d ro g ą  przyp uszcze­
nia s z tu r m u  do j ego  nadobnej  
połowicy ,  ce lem odebran ia  * 
jej rąk  garnka ,  szczotki  lub 
innej n iebezpiecznej  brooi.

4) Pow s ta łe  na czole k a ż d e ­
go pos zw ar ikow anego męża 
guzy,  leczą się kosztem o g ó l ­
nym  Orgaoizacji .

5) D ewizą  nas zą  ma b y ć :  
wszvscy  za jednego,  jeden za 
wszystkich.  Breoz z pantof lem 
nazuwsze !

M am y już kilku cz łonków.  
Nieiedi  emu już mus ie l i śmy 
przycho dź  ć z p o m o c ą  l ek ar ­
ską ,  lecząc go z zad myci) cio­
sów.  Korp orac ja  nasza potęź-  
n ejr; i m am y nadzie ję,  że już 
n iedługo żony nasze nauczą  się 
obchodzenia  się j e d n y m  k o ­
s t ium em  i j ed n ą  p a r ą  bucików 
i )f} w ten s posób  nazaw sze  
uda s ę natu zwalczyć s t ra szną  
cho robę ,  k tórej  m i a n o . . moda.

Zap isuj c i e  się więc, m ę ż o ­
wie,  g ro m adnie  do naszej  k o r ­
poracj i .

Yes.

KROHIKR.
Kalendarzyk.

Dziś Piotra 

Jutro Bernarda 

Wsch. słońca 4 m .  1 

Zachód „ 7 m . 5 2

Rozporządzenie. N a d e ­
s łano nam  nas tępuiące  ro z p o ­
rządzenie :  Min is te r jum sp ra w
w e w n ę t r zn y c h  zw raca  uwagę ,  
iż w czasach os tatn ich coraz  
częściej  ukazu ją  się w czaso ­
pismach ogłoszenia osób,  po­
szukujących  mieszkań i ofia­
ru jących za ich odnajęcie  bądź 
Ceny nadmierne j  wysokości ,  
bąoź  świadczenia  wzajem ne w 
naturze ,  zap ew n ia j ąc  od aa jmu-  
j ącym  zysk również  nadm ier ny .

W o b e c  tego,  iż ogłoszenia 
t reści  powyższe) p rz ec iw ne są  
p r a w u  uprz edzam  redakcję  o 
n iedopuszczalności  umieszc za ­
nia takich ogłoszeń.

Nareszcie! Przy urzędzie  
w o jew ó d zk im  w Kielcach u r u ­
chom ioną  zo s ta j e  na p o d s t a ­
wie rozporządzen ia  r ady  mi­
nis t rów w o je w ó d z k a  komis ja  
oszczędnośc iow a,  której  z ad a ­
niem będzie  przedstawienie  
w n io sk ó w  władzom ce n tr a l nym  
co do redukcj i  per son elu  i r e ­
organizacji  u rz ędów .

W ojew ó d z k a  ko m is ja  oszczęd­
nościowa,  w skład  któ re j  wcho­
dzi także  przeds tawic ie l  z po­
za u rz ędn ików  —  przy jmow ać 
i r o z p a t r y w a ć  będzie  również  
wnioski  l e l ab o r a ty  nadsyłan e  
je j  w pow yż sze |  s p ra w ie  pizez 
osoby  p ry w a tne ,  k tó re  n ad sy ­
łać  należy do p re zyd jum  w o­
j e w ó d z tw a  kieleckiego.

Z działalności u r z ę ­
dów ogładzania. O  g o ­

c z w a r t e k

sp o d a r ce  min is t e r ju m  a p r o w i ­
zacji  świadczy między ty s ią­
cem innych fakt,  iż w jesieni 
r o k u  ub.  k iedy w Z ag łęb iu  
by ł  ogrom ny  brak kartofli  
zgłaszal i  się do kop alń  d o ­
s tawcy.  k tó rzy  ofiarowal i k a r ­
tofle na  miejscu po 90 m are k  
za korzec ,  żądali  jednak,  aby 
kopa ln ie  wyj ed na ły  u władz 
odpow ied n ią  i lość w agonó w.

Rząd je dnakż e ,  mimo us i l ­
nych zab iegó w i s ta rań ,  w a ­
go n ó w  odmów 1, no i ludność  
pozosta ła  bez k a r t e l l ’, gdy l  
na kopa ln ie  dos tarczyło  mim - 
s t er jum  bardzo małą  i lość k a r ­
tofli i to takich,  iż później  80 
p ro c en t  kazano robo tn ikom 
odliczyć,  j ak o  niezdatnych do 
uży tku,  ludność zaś miejska 
płaci ła pó 1800 mk. korzec.

T a k  s a m o  było i z innymi 
ar tyku ła mi ,  a mimo to w n a j ­
wyższym s topniu  szkod l iwa  
ta ins tytucja i stnieje do dnia 
dzis iejszego.

Jak s ię  pisze do r e ­
dakcji? Redakc ja  me j e s t  
u rz ędem  i nie jest  żadn em u 
urzędow i  podległą.  D la tego  też 
do redakcji  należy się zwracać 
za w sze  - z p e w n e g o  rodza ju  
uprzejmośc ią ,  O czym p r z y p o ­
minamy s t aros twu ,  k tó re  pi­
sze sob ie  do redakcj i ,  jak 
g d y b y  do dr ug ieg o  s t a ro s tw a :  
„P roszę  o podanie  do publ icz­
nej wiadomości  i t. d.

Oczywiście w przyszłości  
gdy by  się to powtórzy ło ,  to 
takiej  pr ośb ie  zmuszen i  b ę ­
dziemy o d m ó w i ć . .

Ładne przyrzeczenia.
Ni edaw no  czyta l iśmy szum ne  
obietn ice i przyrzeczenia ,  iż 

rz ąd  nasz chcąc  nareszcie  i 
n ap r a w d ę  ukrócić  sza le jącą  
drożyznę,  po s tan o w i ł  uie p o d ­
wyższać  cen na w sze lk iego  
rodza ju  p r o d u k t y '  i a r tykuły .  
W odez wie  z w raca n o  się j e d n o ­
cześnie do p ro d u c en tó w ,  k u p ­
ców i p rz em ys łow ców,  aby za 
p rz y k ła d em  w ł a d z  p a ń s t w o ­
wych,  rów nie ż  nie tylko nie p o d ­
nosil i  cen,  lecz starali  s ię obe ­
cne obniżyć.

Nies tety ,  duch s tare j  c. k. 
s zko ły  si lnie zagnieździł  się w 
naszym  p ań s tw ie ,  gdzie  wsze l ­
kiego rodzaju  dypl om owan i  
k re tyn i  w d a l szy m  ciągu  t u ­
manią,  o s zuku ją  i drażn ią  s p o ­
łeczeństwo.

T a k  było 1 z ostatnim z a ­
pewnieniem.

W y d a n o  od ez w ę  i w  k r ó t ­
kim czasie r z ąd  podno si  ceny 
ki lku a r ty k u łó w  niewiele,  ty l ­
ko o 100, 150$.

Os ta ta io ,  naprzykład,  naf ta 
zdrożała o 80$. sól zaś  o 100$.

Na zaznaczen ie  zas ługuje ,  iz 
w tymże o k re s ie  w s z y s tk o  na  
ry n k u  tanieje.

'Zapy tu je my przeto,  j ak  d łu­
go jeszcze wtadze  ob ecne  w y ­
zysk iw ać  b ęd ą  c i erpl iwość  
ludności  i k i edy  wreszcie  c. k. 
b iu rokraci  u s łucha ją  w e z w a ń  
sw ego  k ra k o w sk ieg o  b r u k o w ­
ca i opuszczą biedny kra j  nasz,  
gdz ie  j ed n ak ż e  p anow ie  ci 
zby t  s zyb ko p rz y ch o d zą  do 
tuszy i for tuny.

P o s i e d z e n i e  rady 
miejskiej m. S o s n o w ca  o d ­
będz ie  się w czwar tek ,  dnia 
19 b. m. o godz.  6 wlecz.

P o r z ą d e k  dzienny:
1) W  s p ra w ie  uchw ał  ra d y  

miejskiej  w przedmiocie  zacią­
gnięcia pożyczki  mk.  700.000 
— Da r o b o ty  publ iczne mk.,  
10.000.000 — o-i b u d o w ę  szk o­
ły i mk. 1.000.000 — na p o t r z e ­
by szko ln ic t wa miejskiego.

2) Wnies ie n ie  p o p ra w ek  do 
r e g u la m  nu r a d y  miejskiej  m. 
S o sn o w ca .  .

3) W p r o w a d z e n i e  p o p r a w e k  
do s t a tu tu  o p o d a tk u  od p rz y ­
ro s tu  war tości  właśncśct  nie­
ruchomej .

4) W n i o s e k  kora.  sk a r b ,  w 
sprawie  subwencj i  dia szkó ł  
ś rednich,

5) 3-cie czytanie  s ta tu tu  o 
p o d a tk u  m ieszkan io w ym  na 
rzecz  kasy miejskiej .

6) Za tw ie rdzenie  w y d a tk u  
mk.  25000 —  na p rz yjęci e  po 
wraca ją cych  z f ron tu  żołnierzy
11 p. p.

7) W niosek  o rozszerzenie 
ul. W - » e l  przy ul. 3 mai*.

8) W niosę*  o nadanie ul. 
B arbara  w Sielcu pierwszeń­

s tw a  db z a b ru k o w an ia  p rzed 
innymi ulicami.

9) W n i o s e k  o skasowan ie  
linji niweckiej .

10) W n i o s e k  o uzyskan ie  
na w łasność  m jas ta  parcel i  
r z ą d o w y c h  przy ul. M a łac h o w ­
skiego.

11) W n io sek  o p r z e p r o w a ­
dzenie jawnośc i  podatkow ej .

Podziękowanie. Magi­
s t ra t  ro. S o sn o w ca  o t rz ym a ł  
list, t reści  nas tępu jącej :  „Jako 
d-ca  ga rn iz onu  w y ra żam  s e r ­
deczne po dz iękow an ie  za p r z y ­
jęcie,  jakie mie j scow e  władze  
i spo łecz eńs tw o  p rz y g o to w a ły  
p rz y b y w a jąc y m  z f rontu  11 
p. p. i prze to  dały  poznać,  źe 
pom iędzy  nimi a wo jski em  
is tn ie je  s tały kont ak t  i z rozu­
mienie.

Mam nadzie ję ,  źe p rz yjazne 
Stosunki,  j ak ie  w y tworzy ły  się 
przez  to pomiędzy żołnierzami  
a spo łecz eńs tw em ,  b ęd ą  s tale 
wz ra s tać  ku obopólnej  k o rz y ­
ści i zadowoleniu*.

D ow ódc a  garnizonu:  
(podp.  nieczytelny).

Zarząd sosnow ieck ie­
go Towarzystwa sp or­
towego „Sosnowiec"  u r z ą ­
dza  w n ad chodzącą  niedzielę 
t. j. dn.  22 maja  r. b., wyc iecz ­
kę do lasu zą b k o  wickiego ,  dla 
s w y ch  c z ło n k ó w  i o s ó b  w p r o ­
wadzonych.  r

Zb ió rk a  na d w o rc u  w i e d e ń ­
skim o 4 rano.  O d jaz d  4 m. 30. 
S ta w ien n ic tw o  d rużyn  S. T .  S. 
„Sosnowiec* obow iązkow e .

Ż y w n o ś ć  należy z a b r a ć  z 
sobs .

W  progr am ie :  m u z y k a ,  za ­
w o d y  p i h ą  nożną,  gry  t o w a ­
r z y sk ie  i t. p. '

Zap i sy  w kancelar j i  sosn.  
miejs,  ochoto,  s t raży  og niowej  
(koście lna) i u W  ego P la dka  
(W arsza wska) .

W p i s o w e  rak. 50; cz łonko ­
wie płacą po łowę.

Ujęcia przemytników.
P o s t e r u n k o w y  I p o l k o m ,  w 
Sos now cu ,  A.  Matyszkiewicz,  
p a t ro lu j ąc  ulicę O s t r o g ó i s k ą ,  
p rz y t r zy m a ł  uciekających od 
s t rony gran icy  dwóch p rz e ­
m ytn ik ów .  A n to n ieg o  Kuzio-„ 
r a  (ul. Ka rpacka  24) i C z e t h .  
w a  K uiaw ę (Ostrogórnka 10) 
wraz  20 funtami  sacharyny .  
Po  s p ro w a d zen iu  p r z e m y t n i ­
ków do pod ko misar i a tu ,  ce lem 
spisania  p ro toku iu ,  o d s t a w io ­
no ich wraz  z s ac h a r y n ą  do 
u rz ęd u  celnego.

Samobójstwo. Jul jan Ku­
lawiak,  lat  19, czeladnik p ie­
kar ski ,  zam.  na P ogon i  p o w r ó ­
ciwszy z ro b o ty  w s tanie  p od­
chm iel onym  do domu,  strzelił  
do s ieb  e 2 razy,  raniąc  się 
l ekko w szyję.  Na odgłos  s t rza ­
łów zlecieli się do mieszkania 
sąs iedzi  i wezwal i  lekarza.  P o  
udzie leniu  p i erwszej  pomocy,  
lekarz  po zo s taw i ł  despe ra ta  w 
mieszkaniu  pod  op ieką  rodziny.

Śmiertelna uderzenie.
W  Zagór zu,  przy ul. S z o s o ­
wej,  ze s tajoi  Wojciecha Plac­
ka  w y r w a ł  s ię koń z uwięzi,  
wybiegł  na ulicę i w p a d ł  pa 
3 letnią dz iew czynk ę ,  B ro n i ­
s ł aw ę D u d ó w n ę ,  b aw ią cą  się 
po d  oknem na chodniku.

Dziecko z p i zes t r achu  odra -  
zu s trac i ło  p rz y to m ność  i p o ­
m imo t roskl iwej  opieki  l eka r­
skiej  na d iugi  dzień  zmarło.

Strajk. D o w iad u jem y  się, 
że w fabryce  T - w a  akc. Z a ­
wiercie w Z aw ie rc iu  od w t o r ­
ku t rwa s trajk.  Robo tu icy  ż ą ­
d a ją  ro zpędze n ia  kasy cho­
rych,  ew entualn ie  p r z e p r o w a ­
dzenia  g ru n to w n y ch  reform.

A  więc  doszło  do tego,  iż 
robo tn icy  muszą  aż s t r a jk o w a ć  
ab y  rz ąd  zwinął  lub też b e z ­
względnie  z re fo rm ow a ł  j e d n ą  
ins ty tucję ,  na k tó rą  wszyscy  
płacą  ba joński e  sumy,  a k tóra  
zamias t  korzyści  czy p o m o c y  
ty lko sz kodę  i demoral izację  
przynosi .  A ins tytucji  takich,  
w z o r o w a n y c h  na s tos unk ach 
c. k. aus t r jackich,  jes t u  nas  
ba rdzo duicu

Co słychać u żydów?
Będzin, 18 maja.

Podczas ubiegłych świąt  w 
Będzinie odbyły się 2 z e b ra ­

nia organizacj i  żydowskich,  
s j en i s tów  i o r t odoksów .  S jo -  
niści urządzil i  l iczny wiec przy 
udziale około  tys iąca  osób,
mając  ca  celu uczczenie r o ­
cznicy ogłoszenia  deklaracj i  
Bal foura  w S an  R em o,  w k t ó ­
re j przyznano  im pra wo u rz ą ­
dzenia p ań s tw a  żydow sk iego  
wgPa lestynie.  Na wiecu tym 
agi ta to rzy  s jon is tyczni  n a w o ­
ływal i źy d o s tw o  do zbie rania  
sk ładek p em ęż ny ch ,  oraz  z ło­
ta i s re b ra  na rzecz Pa les tyny,  
a o konieczności  emigracj i  z 
Polski  napomyka l i  jakby od 
niechcenia.  S ła w e tn y  p r o w o ­
d yr  s jon is tów na b ru k u  bę ­
dzińskim,  A b r a m  Liwer ,  w y ­
c h w ala jąc  wie lkodu szność  rz ą ­
du Llo yda  G e o r g e a ,  w y w o ­
dził, źe wy zwolen ie  ty lko pod 
ber łem  Aogi j i  nas tąp ić  może 
i źe pod ich czułą op ieką  m o ­
gą doj ść  do pow st an ia  n ieza­
wisłego pań-itwa pa le s tyńsk ie ­
go. Dale j ,  n ap a d a j ąc  os t ro  na  
dzia ła lność  o r todo ks ów,  z p o ­
wodu  żądania  p r a w a  w y ł ą c z ­
nego  do m andat u  p a l e s t y ń ­
skiego,  złożył  z e b ra n e m u  ży-  
d o s t w u  do uchwalen ia  p r o t e ­
s tu jącą  rezolucję.

W iec  zakończył  się u c h w a ­
leniem rezolucji  nas tępnej  t r e ­
ści:

1) P ro te s tu jemy z o b u r z e ­
niem przeciw działalności  or to­
d o k s ó w ,  oraz  przeciw z jazdo­
wi w Wiedc iu .

2) W y r a ż a m y  wdz ęczocść  i 
zaufanie angi k om ,  że r. ich 
p o m o cą  na ród  żydow ski  bę­
dzie w y z w o lo n y  i nas tąpi  od ­
b u d o w a n i  Pa les tyny.

Jeśli sjoniści  tak  g o rąco  m i ­
łu ją  ang l ików,  ra dz im y  im 
szczerze i z ca łego serca,  aby  
p rzenieś l i  się jak naj rychlej  
do imper jum brytyj sk iego.

W  tym sam ym  dniu w B ę ­
dzinie o d b y ł  się ziazd m ł o ­
dzieży ok ręg o w ej  organizacj i  
o r to d o k s ó w .  W  zjeździe w z ię ­
ło udział  35 de leg a tów  z zie-. 
mi kieleckie:.  Z a j m o w a n o  się 
sp rawami u d o s k o u a le r ra  szkol*

Posiadając długoletnią prak­
tykę w pierwszorzędnych za­
kładach krajowych i zagra*
—  nicznych, ------------

o t w o r z y l i ś m y  przy u l i cy  J a s n e j  &  5
w SOSNOWCU

W arsztaty Mechaniczne Kot­
larsko Ś lusarsko  Kowalskie

p f .P R R C R
i zobowiązujemy się wykonać 
roboty solidnie i po cenach 

konkurencyjnych.
— = •  • — —

Dział-żelazno kotlarski; ko
tłv parowe rożnych sy­
stemów, reparacja w naj- 
nieprzystępniejszych miej­
scach bez rozbieranie m u ­
rów

Remont lokomobil, zmienia­
nie ścian sitowych bez 
wyjęcia paleniska;

Zborniki, kominy, beczki 
transportowe.

Dział miedziano - kotlarski;
Remont  gorzelni i apara­
tów cukrowniczych, pie- 
cy kąpielowych, wszelkie 
pobielanie kotłów i róż­
nych części, gięcie rur, 
i t. p.

D zł a ł - ś lu sa rsk i .  Remont  
maszyn i pomp,  turbin 
wodnych, prasy maszyn 
ceplarskich, wodociągi,  
kanalizacje, okucia i t p.

Dział - kowalski; Wszelkie 
roboty wchodzące w za

' k r e s  kowalstwa.

UWAGA 1 Na żądanie wy­
syłamy monterów, w y ­
żej wskazanych fa­
chów.



nictwa żydow sk iego  i szerze­
nia oświaty  w masach żydow ­
skich oraz wychowania reli. 
gijEego w duchu czysto orto­
doksyjnym, wreszcie radzono 
o założeniu własnego orgauu 
w  ięzyku hebrajskim.

Obrady ziazdn zakończono  
przyjęciem rezolucji protestu ­
jącej przeciw kłamstwom i 
potwarzom sjonistńw, u w aża­
jących się niesłusznie za przed­
stawicieli całego żydostwa.

W  swoim czasie zostały w y ­
wołane przez komunistów ży­
dowskich pogromy ż y d ó w  w 
Palestynie, z tego powodu ze­
brani wyrazili sw o je  ubolew a­
nie.

Z tea tru .
D ziś  „ H a l k a “  w  M y s ło ­

w ic a c h .  Zapow iedź w y sta ­
w ienia „Halki" w Mysłowicach  
zelektryzow ała polską publicz­
ność, która tłumnie wybiera  
s ię  do teatru na tę prawdziwą  
i jak dla mej, n iebyw ałą u ro­
czystość.

„ W e s o ły  a s t r o n o m 11, z
którego próba jeoeralna odbę­
dzie się jutro, w p ątek, ukaże  
s ię  po raz pierwszy na sobot­
nim przedstawieniu; operetka  
znakomitego kompozytora Le- 
hara, która jest niezDana w 
Zagłębiu, zainteresowała na­
szych melomanów.

W niedzielę „ W eso ły  astro­
nom" po raz drug ; po połud­
niu satyra operetkowa, osnuta 
na tle wojennym „Bobatero wie*.

Zajmująca operetka z fran­
cuskiego „Nitoucbe" wyatawic-  
na będzie w przvszły czwar­
tek.

O fiary .
Na powstańców górnośląskich.

Cegielnia parowa „Herkules" 
w Łazach mk. 500. Od górni­
ków kop. „Andrzej" 2-gi w Strzy­
żów cacn zebrano przez Kozu- 
bowskiego mk. 1,345.

Jurek Roman mk. 500, Teo- 
dorowa Kucewicz mk. 10.000.

Złożono w kantorze „Iskry" 
w Dąbrowie.

Urzędnicy i dozorcy Spółki 
Akcyjnej Przemysłu Górniczego 
„Łagisza" na rodziny po poleg­
łych Braciach Ślązakach

Balcer Antoni mk. 500, H a w ­
rań Marjan 500, Woliński Anto­
ni 300, Michalski Florjan 300, 
Fiodoruk Włodzimierz 300, Wa­
las Kazimierz 200, Grzywacz Fe­
liks 200, Popczyk Szymon 200, 
Lasota Józef 200, Sikora Sylwe­
ster 200, Łyszkiewicż Wacław  
200, Głogowski Adam 100, Le­
śniak Anzelm 100, Zgorzelski 
Wiktor 100, Stefanów Włodzi­
mierz 100, Podliński Edward 
100, Gwiazda Frano-szek 100, 
Greipel Antoni 100. Stechman 
Stefan 100, Sitko Antoni 100. 
Rysowski Bolesław 100, Greipel 
Bohdan 100, Żmigród Salomon 
200, Bielski Władysław 50, Wit 
Jan 50, Bijak Jan 50, -Kaczorus 
Stanisław 50, Gorzędowski Adam 
50, Sitko Józef 50. Razem mk. 
4690.00.

Posterunek policji państwowej 
w Granicy zebrane przez trupę 
ukraińską d. 15 maja w czasie 
przedstawienia mk. 1,417 f. 50.

skiej w C zęstochow ie dr. N o ­
wak i inni. Obrady zagaił prof. 
Bojaziński z W arszaw y, p o ­
czym dokonano wyboru pre­
zydium, w .skład którego w e­
szli: prof. Łagajew ski ze L w o­
wa jako przewodniczący, a s e ­
sorzy: Bojasiński i C zech ow ­
ski, sekretarze: Kęsycha z Po­
znania, dr. Nartowski z Płocka, 
Koch z Krakowa 1 G łuchow ­
ski z C zęstochow y.

Po odczytaniu depesz gra­
tulacyjnych, prr f. Zarzycki w y­
głosił  referat „O wychowaniu  
obywatelskim", poczym uchw a­
lono następujące rezolucje:

1) Zjazd wskazuje na pilną 
konieczność wprowadzenia do 
szkół nauki obywatelskiej.

2) Uważa za konieczne, aby 
w szystk ie nauczycielskie ko­
misje, zebraDfa i zjazdy w z ię ­
ły bezpośrednio Cę sprawę  
pod obrady.

3) A by kierownictwa orga­
nizacji nauczycielskich podjęły  
bezzwłocznie prace p rzygoto­
wawcze dla wprowadzenia ta­
kiej nauki do naszej szkoły,  
uwzględniając program, m eto­
dy i podięczniki.

4) W reszc  e wyraża opinję, 
że należy Ola katd;/dató>v na 
nauczycieli zaprowadzić na 
uniwersytetach system atyczne  
w ykłady z zakresu wiadomości  
obywatelskich, celem p rzy g o ­
towania odpowiednich s ł na­
uczycielskich.

Zjazd z w i ą z k ó w  l o k a t o r ó w  
R z e c z y p o s p o l i t e j .
Bolączki mieszkaniowe.

W arszawa, 18 maja.

O K U L I S T A .
D-r. m ed y cy n y

L .  C w i b a k
Będzin,  ul. K o łłą ta ja  Ns 3 0  Erlicha
przyjmuje chorych na oczy od 
1 2 j/2—2 popoł. i od 6 —7V2 w 'e* 
czór (w niedzielę od l2Va — 2 

popoł.)

L e k a r z  D e n t y s t a

A .  I n g s t e r
Sosnowiec, ul. Warszawska 10

przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i, od 2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 — 1.

Zjazd otworzył prezes dr. 
Buczyński. D o  prezydjum po­
wołano dr. Mierzyńskiego  
(Łódź), Fogelbanm a — (C ze­
stochowa), Musiała -  (Będzin), 
Pilichowskie o — (Łódź), De- 
kierta — (W  ?rs7.aws), Mali­
now skiego  — (Gniezno) i Fi-  
shiego — (Poznań).

Na zjazd przybyło 36 dele­
gatów  z 47 mandatami. Spra­
w ozdanie odczytał dr. Bu­
czyński. Ze sprawozdania w y  
nika, źe centrala borykała się  
z nieustannym brakiem fun­
duszów, co tłumaczy się opie­
szałość ą społeczeństwa i u rzę ­
du m ieszkaniowego. D elegaci  
poznańscy zgłosili akces do 
centrali, aczkolwiek poprzed­
nio ujawniali tendencje sepa­
ratystyczne.

Mec. O łow ski poruszał spra­
w ę podjęcia inicjały wy w kwe-

stji tw orzeiia  kooperatyw  bu­
dowlanych na wielką skalę  
przy poparciu finansow em rzą 
du stwierdzając przytem ko­
nieczność wejścia w kontakt 
ze związkami zaw odowem i.  
Mec. Orłowski poddał ostrej 
krytyce stosunki w urzędzie  
m ieszk»uicw vm , gdzie u rzę­
dnicy za gtube łapówki uła­
twiają zdobycie mieszkania i 
wskazał na potrzebę ścisłej 
ewidencji lokatorów. t

Następuie przystąpiono do 
dyskusji nad sprawą statutu, 
poczerń największa dyskusja  
rozwinęła s ę nad § 5 ustawy  
którego istotą jest powołanie  
kom tetów dom ow ych  drogą  
ustaw ową.

Po dokonaniu w yborów  o 
zarządu, komisji rewizyjnej i 
przyjęciu s iereg u  rezolucji, 
zjazd został zamknięty.

D r. Józef Hałaez
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego 
przyjmuje w chorobach wene­
rycznych i skórnych od 3 - 7  

godz. popoł. (oprócz świąt.)

Będzin,  Nowy Ry nek  Ns 3

DOK. MEDYC.

W ł. BITNY-SZLACHTA
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop. 
0(j i i - i  po pot: wiecz od 6—8 

panie od 5—6

ul. Małachowskiego Itr. 16.

Telegramy.
Francja i Beigja nie dopusz­
czą do oddania |6- Ś ląska 

Niemcom.
Lyon, 18 maja.

Poincare p isze w „Matinie", 
„Myśl, że pomim o rezultatu  
plebiscytu górnośląski okręg  
górniczy mógłby być odstąpio­
ny Niemcom, oburza zarówno

D E N T Y S T A

B elgję jak i Francję. Tak Bel- 
gja. jak i Francja rozumieją,  
że Niem cy szukają na G. Ślą­
sku rewanżu za traktat w er­
salski, że Polska silna i kw it­
nąca jest gwarancją przysz łe­
go pokoju i byłoby niemożliwą  
rzeczą dopuścić się krzywdy, 
zaprzedając Niemcom górn'- 
ków górnośląskich, którzy wy- 
raźDie stwierdzili sw o je  żąda­
nie przyłączenia do Polski.

Powrócił
L ek arz - d e n ty s ta

J . R O T S T E 1 N
S o s n o w i e c ,  ul. ModrzeiOwska 15.
Przyjmuje cd 10 — 1 i od 3 —  7.

D r. m e d .

T . M E L O D Y S T A
choroby wewnętrzne, 

specjalność: choroby płuc  
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 

przyjmuje od 9 - 1 0  i od 4 - 6 .

D o k t ó r

3 . Ś z a t e n s z t ó r \  W flS Y M  m m  O B U W I E  N O W E
i i r a t i o r i r r y n p  c l - ń r n P  l i ł o  ó ł f l l n  I l f t f U f Q

S O S N O W IE C

M o d r z f e j o w s k a  8 .
Godz. przyj, od 10— 12 przed poł 

,  3— 6 po poł.

Choroby weneryczne, skórne 
moczopłciowe. 

Przyjmuje codziennie 12—2 pp.
5—7 wiecz. 

dni świąteczne 10— 1 pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

ma ten , kto sta le  używa 
Z N A N E J  

WYPRÓBOWANEJ PASTY

Et

Z kraju.
Zjazd nauczycieli 

w  Częstochowie.
Częstochowa, 17 maja.

W  d. 15 i 16 b. m. cdbył  
się tu ogólnoicjrajowy zjazd 
nauczycieli.

P ierwsze posiedzenie odby­
ło s ię  w sali straży ogniow ej,  
przy licznym udziale nauczy­
cieli i p rzed sta w ice l i  władz  
m iejscow ych. Pow italne prze­
m ów ienie  wygłosili prezes czę .  
stochow sk iego  koła S tow , nau­
czycieli prof. Czechowski, s ta ­
rosta Kuhn, prezes rady miej-

W 8-o kl. Gimn. Żeńskim Polskiej Macierzy Szkolnej
w  S o s n o w c u

egzaminy w stę p n e  do klas I, III, IV i VII rozpoczną się 
dnia 30 m a j a  o godzinie 8-ej rano.

Zapisy przyjmowane są do dnia 21 maja w dni p o ­
w szednie od godziny 10 do 1 po południu.

Przy zapisie składa się  metrykę, św iadectw o powtór 
nego szczepienia osp y , fotografję oraz 500 mk. za egzamin

m

*

TłCHMO -

Baczność! ?  -  wie psuć towaru” '*t! Baczność!
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

M  w S0SN0WCU Modrze, ,  {Tl, D C t\u |Y l ł i |s  jowska 15w podworzu,
która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 

& podług najnowszych modeli. Jako długoletni
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie p o s ia d a .--------

Warszawa, Nowiniarska 12.
tel. 144-01.

Drobne ogłoszenie

Diuralista piszący na maszynie 
z praktyką, poszukuje zajęcia.

Wiadomość w Iskrze ’__________
Zaginęła książeczka wydana 

przez Kasę Chorych na imię 
Stanisława Nowakowskiego.
^gubiono tymczasowe zaświad- 

czenie demobilizacji wydane 
we Lwowie przez 40 pułk strzel. 
na imię Icka Słomnickiego.
W a żn e  dla uczniów wtorki, śro- 

dy i czwartki za strzyżenie * 
dla uczn ów połowę ceny w za- - 
kładzie fryzjerskim przy ul. Tar­
gowej Nr. 11.___________________
(•zesanie dam po cenach przy- 

stępnych w zakładzie fryzjer- 
skim przy ul. Targowej Nr. 11. 
Zaginął paszport niemiecki i kar­

ta powołania wydana przez 
Magistrat w Sosnowcu na imię
Stanisława Malasa______________
potrzebne podręczne do pra- 

cowni sukien. L Liberma- 
nównej, Sosnowiec Kowalska 4. 
Zaginęła kontrolka chlebowa 
n  Nr. 23 240 na imię Icka Wek -
sberga. _____________
W a żn e  dla Szopienic i Mysło­

wic! Będąc na Górnym Ślą­
sku zgubiłem dowód osobisty z 
fotografją Związku Artystów 
Scen Polskich na nazwisko An­
toniego Kaczorowskiego artysty 
teatru H. Czarneckiego w So­
snowcu. Dowód został zgubiony 
w Szopienicach lub Mysłowicach. 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
w Szopienicach w księgarni Świę­
tego Wojciecha.

stowarzyszenie Spożywcze w 
Grodźcu przyjmie kamasznika 

i czeladź szewska.
Tjgubiono kontrolkę chlebową 

na osób 5 wydaną przez ma­
gistrat miasta Sosnowca na imię 
Icka Chajmowicza. 
tfupimy konia z uprzężą ■ bry­

czkę lub wolancik Zgłosze­
nia T-wo '„Tepege" Sosnowiec 
ul, 3 maja Nr. 16.
7gubTono portfel zawierający 

dwa paszporty, plebiscytowy 
i ze starostwa w Będzinie na 
imię Karola Tuszyńskiego. Ła­
skawy znalazca raczy zwrócić na 
ul. Pańską l2Jj

J7gu biono” legity ma cj ę wydaną 
przez magistrat miasta Dą­

browy na imię Józefa Wieczor­
kiewicza. Zwrócić „Iskra" Dą- 
browa.
2]gubiono kartę powołania wy­

daną przez PKU. Będzin na 
imię Ludwika {Piwowarczyka 
zwrócić „Iskra* Dąbrowa. 
Lżytunowany buchalter z kilku­

letnią praktyką na samo­
dzielnym stanowisku w firmie 
handlowo przemysłowej, pragnie 
zmienić posadę. Chlubne świa­
dectwa i pierwszorzędne referen­
cje. Oferty „Iskra" w Dąbrowie 
dla B. H  ____________________
Zgubiono książkę Kasy Chorych 

i kartę do lekarza z kop.- 
„Kołłątaj" w Dąbrowie na imię An- 
r.M.iry Lorentz Zwrócić „Iskra" 
^ąorowa.

Zgubiono 17 maja na stacji b o -  
łonóg portfel z 2 tysiącami 

marek, tymczasowe zaświadcze­
nie demobilizacyjne wydane przez 
PKU. Warszawa 21 p. p. na im ę; 
Jana Celler. Zwrócić za nagro-
dą do „Iskry" Dąbrowa.________
Zgubiono kupony chlebowe wy- 

dane przez kop. Mortimer na 
imię Kacpra Madejskiego i 
Franciszka Bierońskiego Zwró- 
cić „Iskra" Dąbrowa ■
7gubiono tymczasowe zaświad- 
C  czenie demobilizacyjne wyda­
ne przez PKU- w Dąbrowie na 
imię Janasa Bolesława. Zwró­
cić „Iskra" Dąbrowa.

Stare gazety na fun­
ty i pudy zaraz do 
sprzedania. „Is -kra*  
Dąbrową.

w(garbarnia „Sosnowiczanka 
Sosi owcu ul. Wysoka dom 

Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra­
wy skóry surowe.

p o w ó z  sprzedam. Starososno- 
wiecka Ni 26.

potrzebna mamka ze świeżym 
pokarmem. Zgłaszać się in­

żynier Krajewski ul. Staszyca 
.Ni 7 (dawniej Katarzyńska).

Redaktor i wydawca Wiktoi Monsiorski D ruk Edmund Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Ni. 4.


